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Wydanie poranna 


Przodpłata 
na „Głos Narodu" wynosi 
: ma prowlecji: miesjęczniu 
kor. 3-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
Koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18'—, 


Nmer pojedynczy w mieja 
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Ne. 190. wany 14 hal. 
Nr. 212. Kraków, Poniedziałek dmia I Sierpnia 1904 r. Rok XI. 


Watykan i Francja. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych. 


Ponad wszystkiemi wiadomościami polityczne- 
mi s dwóch ostatnich dni górnje smatna wieść 
z Paryża o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między Francją a Watykanem; „najwierniejssa 
i najstarsza eóra Kościoła* srywa węsły łączące 
ją od wieków z Rsymem, wyrzeka się urzędowo 
stosunków z Stolicą apostolską. 

W dyplomatycznych stosunkach między dwo- 
ma mocarstwami Świeckiemi, wycofanie ambasa- 
dorów Oznacza przeważnie rospoczęcie kroków 
wojennych. W tym raeie wałka toczy się w dzie- 
dzinie ducha, a staje do niej z jednej strony 
bezbronny Kościół otoczony aureolą swojego bo- 
skiego posłannictwa, a z drugiej strony nie mo- 
carstwo Świeckie, nie naród nawet, ale klika za- 
ślepionych nienawiścią i ograniczonych terory- 
stów, panująca dziś w biednej Francji, dzięki 
zastanawiającemu indyferentysmowi religijnemu 
i apatji ogółu. Dzięki temu tylko do rządów 
dojść mógł p. Combes, który wyrażnie zapowie- 
dział, że tylko dle walki z kościołem przyjął 
ofisrowaną mn władzę. Chwycono się pierwszej 
sposobności, podając za powód naruszenie kon- 
kordatu, normującego stosanki Rzymu s Francją. 
O istocie i znaczeniu konkordatu zamieścimy o- 
sobny artykuł, dziś rekapitulujemy tylko pokrót- 
ce zdarzenia, które doprowadziły de zerwania. 

Dwóch biskupów francuskich straciło postę- 
powaniem swojem do tego stopnia mir wśród 
swoich djecezjan, że klerycy nie chcieli s ich 
rąk przyjmować Święceń kapłańskich, a wierni 
wzbraniali się przyjmować sakrament bierzmo- 
wania. 

Weswano ich z Rzymu pod grozą klątwy, 
ażeby stawili się w stolicy Plotrowej i wytłó- 
maczyli powód niechęci djecezji. Rząd franenski 
skorzystał z tego, by udać ebrazę, ponieważ Pa- 
pież odniósł się do biskupów wprost, nie saŚ za 
pośrednistwem rządu, jako do urzędników fran- 
euskich. Jednem słowem rząd francuski przypi- 
suje sobie prawo ingereneyi w sprawach orysto 
wewnętrznej dyscypliny kościelnej. 

Z Paryża sażądano cofnięcia listów, czemn 
Rzym zo wsględu na sw3 powagę nie mógł za- 
dośćnczynić. 

Dalsze wypadki, wymiany not i ultimatum 
rządn francuskiego tkwią w świeżej pamięci czy- 
telników. Oveenie brutalnem zerwaniem rząd 
francuski wyrzekł stę łączności z Kościołem. 

Sprawa musi być zatwierdzona przes Izbę de- 
putowanych i żywić można nadzieję, choć słabą, 
że znajdzie się większość, w której sdrowy ros- 
sądek 1 poczncie sprawiedłiwości weżmie górę 
nad roznamiętnieniem i nienawiścią. 


Rzym 1 sierpnia. Osservatore Romano ogłasza 
następującą notę : 

Rząd franeuski zechciał dopatrzeć się naru- 
szenia konkordatu w pismach, wystosowanych 
przez Papieża do biskupów franenskich, które 
to pisma nosiły charakter ezysto dyseyplinarny. 

Wychodząc z tego założenia, rząd francuski 
zdecydował się zerwać stosunki dyplomatyczne 
ze Stolicą Apostolską i wręczył w sebotę rane do- 
tyczącą notę kardynałowi sokretarzewi. 

Paryż 1-go sierpnia. Minister spraw sagrani- 
eznych Deleassć wystosował wczoraj popołudniu 
do papieskiego nuncjusza notę, w której oświad- 
cza, 6 wobec serwania stosnnków dy- 
plomatycznych między Francją a Wa- 
tykanem, misja jego w Paryżu jest 
besprzedmiotowa. 

Paryż 1 sierpnia. Figaro pisze w sprawie 
zerwania stosunków dyplomatycznych s Watyka- 
nem, że prezydent ministrów na przyszłość bę- 
dzie obsadzał wakujące biskupstwa 
bez zapytywania w tej mierze Waty- 
kanu. Jednak nie będzie brane za złe nowym 
biskupom, jeżeli potem będą prosić o zatwier- 


dzenie Kurji. Figaro sądzi, że Watyksu zwróci | 


obecnie baczną nwagę na sprawę francu 


skiego protektoratu nad katolikami. 


na Wschodzie, ponieważ nie uważa, aby 


Francja była obeenie odpowiednią do wykony” 
wania tego protektorata. 

Paryż 1 sierpnia. Prezydent ministrów Com- 
bes wystował do biskapa w Dijon list, w któ- 
rym mu oświadcza, że dopuścił się cięż- 
kiego przewinienia wobec konkorda- 
tu, opuszerające djecocję bez poswolenia rządu, 
oraz zawiadamia gó o wstrzymania je- 
go poborów od dnie, w którym opuścił dje- 
cesję. 

Nancjusz Lorenzelli, który bawił na wsi pod 
Paryżem, przybył wczoraj rano do Paryża. 

Rzym 1 sierpnia. Sekretarz francuskiej am. 
basady przy Watykanie De Courael udał się 
wczoraj przed południem do Watykanu. — Od- 
jeżdża on dzisiaj. 


U pomoc dla Brzeska. 


Otrsymcjemy następującą odezwę: Dnia 25 
lipca br. wybuchł w mieście powiatowym Brze- 
sko pożar, który w przeciąga dwóch godzin obró- 
cił w perzynę całe prawie miasteczko, Wyrzą: 
dsając szkodę około 6 miljonów koron. Z 463 
domów i licznych sabadowań gospodarczych pu- 
zostało zaledwie 70 budynków, reszta t) gruzy 
i popioły. Całe mienie, a więc ubranie, sprzęty, 
artykuły żywności, towary, pleny, słowem wszy- 
atko a wszystko znissezył rozszalały żywioł. 

Trzy tysiące mieszczan kupców i rzemieślni- 
ków zostało bez dachu, bas chleba, bes jutra. 

Lament starszych, płacz dzieci, nędza, głód, 
rozpacz i bezrudność oto obras pogorzeli. Notki 
ludzi głodnych koczujs po polach nie mając gdzie 
głowy do snn ułożyć. Rozpacz i łsy to jedyne 
pożywienie nieszczęśliwych. 

W tej strasznej chwili zawiązał się pod prse- 
wodnictwem marszałka powiatu Jana Gótza Oko - 
cimskiego komitet ratankowy, który postanowił 
bodaj na razie sapobiedz głodowi i chłodowi, 
chorobom i nędzy. 

Pomoc doraźna udzielona przez namiestnietwo 
wystarczy saledwie na chleb i to na kilka dal 
tylko. Na dalsze dni nędzy nie ma funduszów, 
nie ma leh na chleb, na żywność i strawę wo- 
góle. 

Do Was więc, którzy nie dotknięci taktem 
strasznem nieszczęściem nie możacie mieć nawet 
pojęcia o rozmiarach tej strasznej klęski, wota- 
my: rzaćcie gross jałmużny, dla poratowania 
ofiar pożara, wspomóżcie nędzarzy — ratujcie 
biednych! 

Każdy najdrobniejszy datęk Bóg Wam wyna- 
grodzi | 

Wszelkie datki na ten cel przyjmuje skar- 
bnik komitetu dr K. Baltaztński w Brzesku. 

Brzesko dnia 28 lipca 1904. 

Jan Götz Okocimski, dr K. Baltaziński, dr S. 
Bernadzikowskiy Bętkowski, J. Borowiecki, dr A. 
Jordan, H. Klapholz, M. Klapholz, S. Kohs, B. 
Kudelski, J. Łucyk, dr H. Nycz, ks. J. Oleksy, 
J: W. Rybicki, L. Trzaskowski, dr S. Wisłocki, 
Z, Zdankiewicz. 
nazw T ZBOCZE OZ ZZ EŃ 


KRONIKA. 


Prezydent miasta dr, Juljusz Leo wyjechał 
w piątek na 4 tygodniowy urlop, celem poratowania 
zdrowia. Obowiązki prezydenta pełni wiceprezydant 
p. Michat Chyliński. 

Wladómości osobiste. Dr Władysław Patkie- 
wież, e. k. starszy inspektor podatkowy i zastępca 
przewcdniczącego Komisji podatkowych, powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie. 

Zanioczyszezeno surówiea. W sprawie surowi- 
cy przeciwbłonicznej, wyrabianej w zakładzie bakte- 
xjologicznym dra O. Bujwida, wydało namiestaict ws 
następujący okólnik do starostów : 

Lwów, 21 lipca 1904. 
Do Pana e. k. starosty 


m... tse 


z zakładu prof. Odona Bujwida w Krakowie, otrzy- 
mała apteka w fisszek surowicy przeciw- 
błoniesnej, napełaionej dais 18 czerwca b. r. 
Ponieważ okazało się,! że uurowica ta jest zanie- 
ozyez zona gronkowcem (stapkylococus pyogenus au- 
reus), a tem samem dla zdrowia szkodliwą, 8 nawał 


może być dla życia niebezpieczną, przeto o. k. na- 
miestnietwo poleca panu, byś natychmiset zarządził 
wycofanie z obiegu cał:go sepasu surowicy dnia 18 
czerwca 1904 z zvkładu p. Bajwida pochodzącej i byś 
c. k. namiestaiotwu zdał sprawę, w razie gdyby sa- 
siedł wypadek, że wstrzyknięcie tej surowicy wywe- 
łało fjakiekciwiek powikłania chorobowe. Namiestnik 
Potocki“. 

Opinja publiczna zaniepokoiła się tom ostrseże- 
niem, zwłaszczn, ż0 miał już podobne, zajść wypadek 
śmierci, zostający w związku z tą sprawą. Wyjaśnień 
udzieli zapewnć w najbliższym czasie jedynie kom- 
petestny zakład dra Bujwida. 


Wezorajszy dzień pogodny odznaczał się tampe- 
raturą umiarkowaną bez wiatru, bez kurzu. To też 
publiczność krakowska storała ele wykorzystić tak, 
piękny dzień wypoczynku niedzielnego odwiedzając 
planty, na których tłumnie spacerowano. Błonia i po- 
ls, gaiki, ogrody i parki, a także pobliskie lasy na 
Bielanach. W Parku dra Jordana zebrało się dużo 
publiczności na koncert popularny „Harmonji* z któ. 
rego wpłynęła powna kwota na pogorielców Brzeska 
aa oc złożyły się także drobne naddatki wielu osób, 
pragnących przyjść z pomocą biedsym pogorzeloom. 

Park Krakowski wieczorem był niemal nabity 
publicszośsią, która się przyjemnie bawiła wybornym 
programem teatru rosmaitości. 

Prócz tego słuchano konceitu przed mleczarnią 
Dobrzyńskiej na plantach i przed restauracją Frimia 
przy dworen kolejowym. 

Nie brakło też wycieczek na Wolę, do Sikornika, 
w mniejszych lub większych gromadach, pieszo, íja- 
krami, rowerami, samochodami i wozami chłopskimi. 

Tramwaje z kuplowsnymi wozami do obd par- 
tów były zawsze przepełnione, 


Kolenje wakacyjne. W sobotę wieczorom wróciła 
do Krakowa pierwsza partja dzieci z kclonji waka- 
cyjaej w Kochanowie. — Przed odjazdem dslatwa, 
na cześć prezesa p. Woynarowicsa i przełożonych Ko- 
lonji, urządsiła wieczorek s przedstawieniem amator- 
skiem. Druga partja dziatwy z Krakowa, a w cenąści 
i Wiednia, odjechała do Kochanowa woxoraj wie- 
czoram. 

Ofiarą poźliru w Ludwinowie kołe Zakrzówka, 
psdły dwa domy mieszkalne i stodoła ze zbożem wła- 
snosó N. Lachmana. 

Podcsas pożaru lekkie poparsenie odniosło dziecko 
domowników i jeden epsemplam z trzody chlewnej. 

W Zakopanom ustawiony będzie w tych dniach 
ma miejscowym cmentarzu okazały sarkofag na gro- 
bie śp. dra Władysława Florkiewicza zuanego fiiar- 
trops. Sarkofag ten wykonany z czarnego szwedskie- 
go marmuru według projektu architekta warszawskie- 
go Pawła Płeckiego, wywzedł z pracowni kamieniar- 
skiej p. Józefa Kuleszy w Krakowie. 

Nabożeństwo żałobne oraz poświęcenie grobowca 
odbędzie się dnia 13 b. m. jako w dregą rocznioę 
ńmierei śp. dra Flork;ewicza. 


Śwlętó pułkowo Korpuśny pułk artylerji Nr 1, 
obohodsi dsiś 50 letni jąbilensz swego założezia. Z tej 
okasji odbyło się na Błoniach nabożeństwo połowe, 
wobec komenderującego korpusu i całego korpusu 
oficerów. Nabożeństwo oelebrował proboszcz wojskewy 
ke. inf. Gruss. Podczas nabożeństwa kapela 100 pp 
wykonywała utwory religijae. Po nabożeństwie odby- 
ła się defilada przed komendantem korpusu jenerałem 
Horsetzkym. Defladę prowadził komendant pułku, 
pułkownik Witach. 

W połsdzie odbędsis się obiad w kasynie woj- 
skowem. 

Gwiczenia strzelnieze pod Msraną Dolną w dal- 
szym ciągu rospoczął 100 p. p., który wyruszył s 
Krakowa w piątek dnia 29 lipca. Pułk nr. 56 wró- 
cił z tychże ówiczeń do Krakowa w sobotę wieczo- 
rem. Pułk ten obchodził tam swoje święto pułkowe 
w niedsielę, dnia 24 lipca. 

Praca w alodzielę. W niedzielę o godzinie 11 
przed południem zgłosił się na stację ratunkową Do- | 
minik Marszałek, praktykant introligatorski od p. Sta- 
uisława Włodka, który zajęty pracą przy maszynie 
(wozoraj t. j w niedzielę), stracił dwa palce u 
lewej ręki. Chłopca opatrzono. 


Ze stacji ratunkowej. W sobotę pod wieczór 
wezwano pogotowie ratankowe na Rynek główny do 
70 letaiego Michała Chołmeskiego b. ekspresa, który 
nagle zasłabł pod koś.iołkiem św. Wojciecha, Che- 
rego odwieziono do szpitala ów. Łazarza. 

W niedzleię o godzinie 8 rano wezwano pogote- 
wie na|ullog ów. Gartrady do ałażącej Zofji Gurz- 


3 dmia 1 sierpnia 
kowskiej, która przy nalewsniu lampki spirytasowej 
poporzyła się. 


O godzinie 9 weswano pogotowie do eksposytury 
policji w Podgórse. gdzie sestano Józefa Czepalskie- 
go, bes zatrudnienia s liecsnemi ransomi na głowie. 
Ozępolskiego saaloniono na polu w siemaiskach w 
Płaszowie, gdzie widocznie urządził gobie jakie polo- 
manie, m ssm aosta? słowieny. Przewiesiono go do 
szpitala św. Kaaarsa. 

Przed godsiną 1l-ię rgłosiła się nm stację M. I 
s Pełwsia Zwiersynieckiego, której opstrzono rasy na 
głowie i aa piecach, nadane jej przes męża i to- 


Podpórzcy nażowułey. W nocy s soboty na nio- 
dzielę wezwano pogotowia ratunkowe as Podgórze, 
gdzie na Rynku zaetano człowieka nupełsie zieprzy- 
tomnego, przywiesionego s Woli Duchachiej s licane- 
mi a bardzo cięskiemi ranami, zadazemi nożem aa 
gieczch i lewem ramieniu, Rany te odniósł na wese- 
łu swej siastry. Po opatrzenin odwiewicno go do szpi- 
tala ów. Łararza. Z nożowników, ltórych było sso- 
śsiu, aresztowano Bartosika, który był hersstem, trzech 
braci Kugli i Biegana ; asósty zbiegł. Podczas akcji 
ratunkowej aresztowano jeszcze dwóch liczników xa 
aksces przeciw pogotowiu rstankowemu. 

W teatrze Rozmaltcóe! w parku Krakowskim 
rozpoczynają się dzisiaj przedstawienia x nowym:pro- 


gramem. 
Pożar. W chwili wyjścia nemern dowiadujemy 
mą o petearre dachowym przy ul. Krupniczej. Do po- 
dara wyrumiyły dwa plutany straży agałowej pod 
przewodnictwem naczelnika p. Nowotnego, 


OPERETKA. 


„Swiał na opak“. — Galerja miała w sobotę 
mtzogóiną uciechę, Śmiała się do rozpuku, kla- 
skała 6 zapałem, a bisów domagała się zawzięcie 
Wątpić można, czy ten Bntnejaam „wyższych 
dziesięcia tysięcy", podziełały niższe sfery tea- 
tra. „Swiat ma opak“ bowiem jest widowiskiem 
ogromnie kolorowem, groteskowem i hałaśliwem, 
sie melo estetyteznem. Może teg niekoniecznie 
należało przy tej sposobności wzywać nadaremno 
imienia Fredry, który x tego samego temata 
świata rządzonego przes kobiety, stworsył kro- 
tochwiię przesadną i nieprawdopcd>bną, ale o- 
kraasoną zamassystym humorem i wielkopańską 
rabaseaością. Doweip uaś wtedeńskich libracistów 
jest... to co doskonale pó niemiecku nazywa się: 
pump. Koncepty i figle nie już dla ogródka, ale 
dla zamkniętego orfeum s promenoirem, gabine- 
tami, szampanem ete. 

W takiem otoczeniu pobłaźliwość dla muzyki 
jest nieograniczona, a „kompozytor* może z do- 
brym skutkiem dopuszerać się takich Kradzieży, 
jak pan Kapeller. Ten przynajmniej zroznmiał, 
że na „tajemniecej wyspie“ nie mogą się rozle- 
gać dźwięki zapożyczone z nieboszczyka Strauss, 
Mlió:kera i innych Wiedeńczyków i po egzoty- 
eaność sięgnął do angielskieh operetek. Szezegól- 
miej upodobał sobie Pickwą z Nowego Jorku. któ. 
rą okradł nielitościwie, ale nie gardzi tet Mika- 
sum albo Gejszą Sprytny jest przytem | wszyst 
ko to spowił jakąś mdławą słodkością, xastoso- 
wang do mólice, a ozdobił instraumentacją weale 
aerabną. Powudzenie w Wiednia musiało być 
olbrzymie. 

Testr lwowski dał tej operetee wspaniałą 
wystawę, wykorzystał wszelkie motliwe efekty 
świe łae, dekoracyjne i choreografńczne, ale nie 

zale NF” 


Pierwsza krajowa koncesyonowan 


„83ŁOŚ NARODU" 


dał tego rodzaju gry, potrzebnej tu, szarżowanej, 
jaskrawej a szybkiej. Do tego jut trzeba specja- 
listów. W każdym razie po stronie pięknej a 
silniejszej plei, brylowała p. Kliszewska, jako 
niezwyciężona uwodsicielka, minister wojny. Ho- 
nory wieczoru dzieliła z nia p. Tracikiewiezó- 
wna. Wśród mężesysn jeden tylko p. Okoński 
miał ssczęście chodzenia przez cały wieczór w 
szatach mężowi przystojnych, inni wszyscy wy- 
glądali zabawnie w ubraniach kobiecych, w szcze- 
gólności p. Malawski w drogiej odsłonie dobrze 
udawał nai podlotka, 

Tańce podobały się ogólnie. 


WOJNA. 


Obłężenie Portu Artura. 

Londyn 1 sierpnia. Biuro Reutera donosi pod 
datą 30 b. m. z Czifu: Pewien tutejszy kupiec 
otrzymał od Chińczyka, który zasługuje na wia. 
rę, wiadomość, te Japończycy zdobyli już wszyst- 
kie warownie pod Partem Artura, z wyjąt- 
kiem Złotej Góry. Straty po oba stro- 
nach są olbrzymie. Nawet z rosyjskiej 
strony przyznają, że Japończycy pod Por- 
tem Artura srobili snacsne postępy, eho- 
ciaż zaprzeczają wiadomości jakoby twierdem już 
padła. 

Bombardowanie Portu Artura,któ- 
re rozpoczęłe alę wo wtorek, skończyło się do- 
piero w piątek wieczorem, o którym to ezasie 
Japończycy mieli zająć ostatnie forty. 

Londyn 1 sierpnia. (Tel. wł.) We czwartek 
przypuścili Japończycy do Porta Artura szturm 
równocześnie z dwóch stron: s zachodu 
i od północnego wschodu. Drięki temu koneen- 
tryeenemu atakowi z dwóch stron równocześnie, 
wdarli się Jepończycy do mlasta zewnętrznego. 

Londyn 1 sierpnia. (Tel. wł.) Obiega pogło- 
ska, że Japończycy podczas ostatniego szturmu 
do Portu Artura, wdarli się do miasta we- 
wnętrznego. 

Londyn 1 sierpnia. (Tel. wł.) Różne doniesie- 
nia wykaraję, że przy sxtarmach na Port Artu- 
ra straty obustronne są bardzo wiel- 
kie. Jak biuro Rentera doniosło s Tokio, od 
ataku poległo pod Portem Artura 5 ofice- 
rów japońskich, a 41 jest rannych. 

Lendyn 1 sierpnia. (Tel wł.) Wssystkie tutej- 
sze dzienniki uważają pogłoski o szturmie osti- 
tecznym na Port Artura za bardzo prawdopedo- 
bne. Jakkolwiek ostatnia depesza Rentera po- 
chodzi se źródeł chińskich, to przecież szezegóły 
w niej zawarte mają wiele cech prawdo:- 
podobieństwa. 

Ofiejalnysh depesz o zajęciu Por- 
tu Artura przez Japońezyków nalety 
się spodziewać lada chwila. 

Pod Halczeng. 

Loadya 1 sierpnia. (Tel. wł.) Krążą pogło- 
ski, że w nocy s soboty na niedzielę 
między wojskami japońskiemi a ar- 
mją Kuropatkina przyszło de wielkiej bl- 
twy. — W Petersburgu podezas pogrzebu 
Plehwego otrzymano od Aleksiejewa 


T' 


wa 
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bardze ważne wiadomości. Na polstuwie tych 
doniesień rząd rosyjski ogłosił na reee, Że pod 
Haiezeng pależy oczekiwać ważnych 
wypadków. 

Zdaje się, że rząd rosyjski nie ma odwa- 
gi odrazu całą prawdę ogłosić, lecz 
tylko zwolna, na raty. 

Londyn 1 sierpnia. (Tel. wł.) O pałrzenia 
pod Hatczeng nie nadeszły do tej pory biitare 


Z bitwy ped Tasziczac. 

Petersburg 1 sierpnia. Wobec depeszy, jaką 
otreymało japońskie poselstwo w Londynie, te 
s rosyjskiej strony w walce koło Tasziezao brało 
udział 6 dywizji 1 100 dział, oświa lersją e cf. 
ejalnej strony, że wojska rosyjskieg= pod Taszi- 
czao było daleko malej, oraz, że wojska te miały 
za zadanie wstrzymywać Japończyków, 
a nie bronić swoich poaycji. Jap: ńczycy 
rzeczywiście przypaścili do posyeji rosyjskich 
kilka ataków, lecz zaprzestali ich z nastaniem 
nocy, utrzymując jedynie ogień karab'nowy. Ro. 
sjanie zatrzymali wszystkie xwoje pozycje, a o- 
puścili je jedynie dlatego, aby nie masieć na 
drugi dzień rano wdać się w walkę ra froncie, 
wynoszącym 16 kim. To opuszczenie przee Ro- 
sjan pozycji w nocy było dla Japończyków nie- 

siankę. 


sped 
Zamiary Japonji. 

Londyn 1 sierpnia. (Tel. wł.) Tutejsze koła 
dyplomatyczne są sdania, że Japończycy po po- 
bielu Kuropatkina i zdobycia Portu Artura e» j- 
mą jedynie Mukden ze względa na cach>- 
wanie i utrwalenie swej powagi wśród Chińezy 
ków, zresztą poprzestaną naskejitylko 
odpornej. Rosja zaś, pozbawiona takiej pod- 
stawy operacyjnej, jak Port Artura, w prowa- 
dzenia akcji zaczepnej napotka na 
nader poważne trudności. 

W takich warunkach prawdopodobień- 
stwo skutecznej interweneji obcych 
państw jest bardzo uzasadnione. 

Powrót eskadry władywostockiej. 

Frankfurt 1 sierpnia. Frankfurter Ztg donosi 
u Tokio, że eskadra wadywostocka wró- 
ciła do Władywostoku. 


TELEGRAMY. 


Zmiany w namiestsiotwie. 

Wiedeń 1 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: Ce- 
sare nadał wiceprezydentowi namiestnictwa ga- 
licyjskiego Janowi Lidlowi, x okaeji przejścia 
w stan spoczynku, godność tajnego radey. 

Cesarz samianowsł redeg dworu przy nawie- 
stnictwie we Lwowie Włodsimierza hr. Łosia 
£ Grodkowa wieepręzydentem namiestaictwa, zaś 
radcę namiestnictwa Jerzego Piwockiego rad- 
cą dworu prsy namiestnictwie we Lwowie. 

Pogrzeb Plehwego. 

Petersburg 1 sierpnia. Wesoraj odbyło się 
nabożeństwo żałobne za Piehwego, na którem 
byli obecni car, carowa wdowa, następea tronu 
i wielcy książęta. Po ceremonjach żałobnych, 
przeniesione zwłoki do krypty kościelnej. Nie 
zdarzył stę żaden wypadek. 

Petersburg 1 sierpnia. Rosyjska aj. tel. do- 
nosi: Car i csrowa przesłali wdowie po Plehwem 
telegraficznia wyrazy współczucia. 


LEONARD MAJERAN 


w Krakowie, mioa Floryańska Nr. 44, 
1-sm6 pięno, 
ms zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 
Pobiiczność, ik posiada soz0newa towary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
nym gatunkach, tndzież że pe- 
d$ sie wykonuula wszelkich robót 
w zakres krawiectwa we- 
dug najnowszych żurnali i po maj- 
przystępniejszych cenach, 

Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
ża powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
kars nauki kroju systemem fran- 
BKSKIN. Pe wiedeńskim, po 
enie umiarkowanej. Udzielam również 
pe domach prywatnych pojedynczo iub 
ukiozowo. Z poważaniem „Flora: 
Bratew, oi. Podwale L. 13 (obok kotaln 


Jeak'rwskiego). 
„AAERKURY imie 


Adres: Adm. „MERKURECŁO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prentmerata roczna 3 kor. 60 kal. 


z -pap “ar dodatki. 
Rocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy. 
ZAKŁAD 


resławrowania zabytków starożytnych 


Pracownia robót kościelnych 
i haśtów artystycznych 


Emilii Pydynkowskiej 


ków — Maly Rynek 4. 


Wydawca: Dr. Antoni Beauprć. 


a 
katolicka Fabryka Medalików, 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysm i nakładn — orat 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel ud św. Józefa” 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Pracownia kapeluszy damskich 
H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon Wiosenny i letni 

kapelusze gotowe, również ubieru ta- 

kowe po cenach umiarkowanych. Ulloa 
św. Tomasza Ł. 19. 


| Stanisław MiŚ 


KRAWIEC | 
|Kraków, ul. Grodzka L. 46} 
wykonuje strikte | 
podług ostatnich żnmali wiedeń- | 
f skich i angielskich : 
Dla Panów wszelkie garnitury 
i peleryny do spaceru, sportu, tu- 
rystów i tnrystek — dla Pań |; 
|| kostynmy spacaowe i wszelkie o- |! 
J krycie, angielskie Żakiety modne 
itp. co moda i sezon przynosi. 


„larwy pudor ta wy 


odtłuszcza, 
nadaje połysk, konserwuje kolor. 


Wiskida R. Kraków, | 


Plac Maryacki. 


j|liczkę x gwaraneją 


Wesządiwa rodina! 


p z głodu girąca, ojciec od kil- 
nnastu lat obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra- 
cować na pierwsze potrzeby życia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ieh 
dzietkom wełającym o, kawałek chleba 
przyjść x pomocą, raczy oflarę swoją 
złożyć w Administracyi „Głosu Naro- 
du“ pod znakiem: „Dla nieszczęśliwej 

rodziny K.*. 1448 9 0 


CA Prawdziwe 
ŻY HARCEŃSKIE 


Kanarki 


ń Polecam: pierwszorzędna 
śpiew „Reliery' 
o czysto metalicznym długo ciągnącym 


{| tonie, śpiewające tukże pray świetle 


sprzedaję po © i S złr., najlepsze Ver- 
singery LO złr. za sztukę, 

również Samiexki harceńshie 
do spustu po 1 złr. i 1:50. 


Wysyłam na prowineją odwrotnie sa xa. 

ostawienia zdre' 

wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


Mrówoze Jujka litr 60 centów i małe 
dla słowików. 


Jan SŚzufa w Krakowie 


w. Fiorjańska Nr. 38, 
I-sse piętro, oficyny. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni B 
5 Papier : fabryki Braci Fiałkowskich w 


i  ADMINISTRACYA , |as e je 
apienników i Kanieniołonów Miejskich | arys ą 

pod keomaietnam gie wać | f Magazyn Mód 
AT a Wiii KAROLINY 
an me nomio 38987, oree A ZA WIERUDZYNOKIEJ 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie Kraków Grodzka 69 l 


1900 m Wapu „og I yapiga 
wprawy roil. Również poleca z swye 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą 
"Twardowskiego" Kamłeń budowiany, bru- 
kowy | Szater. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 
"Telefon Nr. 162. © 


Panowie! 


Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomicznej, 
tysiące lndzi co roku opuszcza ziemię rodzinną i jedzie z 
morze za kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, źe u sieh: 
nie nie wyrabiamy tylko sprowadzamy i kupujemy od ob 
cych wrogich nam narodowości! Magazyny obcych wyrobó 
rozpierają się ua piuvrw»zorzędnych ulicach naszego miast 
i robią świetne interesa, sprzedając nam towar lichy Ee 
drogie pieniądze, co świadczy 0 nieświadomości naszej 
która nas w oczach obcych ośmiesza. — Mto zatem potrze 
buje na zbliżającą się porę letnią ubranie eleganckie 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas umówion 
z całą starannością odrobione, miech zamówi u Zygmujte 
Chilli krawca w Krakowie, Vielopole L. 3, obok Gł. poczt 
Robi również za ugodę ma raty. — Wypożycza tres 
i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą gurderot 
w cenie wartości tejże. — Na prowincyę wysyła ua żąędani 
za nadesłaniem 3 marek pocztowych po 10 hal. próbki or 


sposób brania miary. 
EE o 
. Korneckiego w Arakowiea 


poleca po umiarkowanych cenacli ! 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY ** 


oraz gotowe kapelusze 
' kałobne. 


